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CODZIENNY

Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— zt, w agenturach 2.15 zł., na pocztach jużRQPONMLKJIHGFEDCBA 

i odnoszeniem do domu 2.34 zł., pod opaską w Polsce 3.50 zł., w Innych krajach 4,50 zł. — 

Abonament kwartalny w ekspedycji 6.—- zł., w agenturach 6.45 zł., na pocztach już z odnosze­
niem do domu 7.01 zt, pod opaską w Polsce 10.50 zł., w innych krajach 14.— zł. — W razie 

wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 

nieprzewidzianych okoliczności, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

O g ł o s z e n 1 a, na str. 7-łamowej 15 gr. od miejsca milimetrowego, na str. pierwszej 60 ar 

od miejsca milimetr., na str. trzeciej 1 drugiej 40 gr. od miejsca milimetr., Ruch towarzystw 

20 gr. od wiersza tekstowego. - Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca 

oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 25 procent nadwyżki — 

Z innych krajów 200 proc, nadwyżki. - Konto Pocztów, Kasy Oszczędności, Poznań 201060. — 

Ogłoszenia płatne natychmiast — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 - Telef. 647. — Za ręko 

pisy niezamówlone redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647

Rok II. Toruń-Bydgoszcz-Grudziądz, piątek 5 lutego 1926 r. Nr. 33.

Zatarg w Elektrowni
Porozumienie osiągnięto

k W  M in is te rs tw ie  P ra c y  i O p ie  

k i S p o ł. o d b y ła  s ię  w c zo ra j k o n ­

fe re n c ja z u d z ia łe m  p rz e d s taw i­

c ie li z w ią zk u  p ra c o w n ik ó w  e le k -  

ttro v y n i i z a rz ą d u  e le k tro w n i, W  

.w y n ik u  n a ra d  u s ta lo n o , ż e z a ­

rząd e lek tro w n i  p rz y zn a  p o d w y ż

k ę  w szy s tk im b e z  w y ją tk u  p ra ­

c o w n ik o m , p rzy c ze m  ta ry fa  n ie  

z o s tan ie  p o d w y ż sz o n a .

W y so k o ść p o d w y żk i i sp o só b  

je j re a liz ac ji u s ta lo n e  z o s ta n ą  n a  

k o n fe ren c ji k tó ra  o d b ę d z ie  s ię  w  

p ią tek .

ttańi’ Ksitomia ittńn»Wita

Dziwna
W  N -rze 2 6 „ G ło su C o d z ie n ­

n e g o " z d n ia 2  b . m . p o d a liśm y  

w ia d o m o ść , ż e K lu b P a rla m e n ­

ta rn y  N . P . R - p o s ta n o w ił z g ło ­

s ić w  S e jm ie w n io sek o ro z w ią ­

z a n ie R a d y  M ie jsk ie j m , W a r- 1 

sz a w y  —  m . in , z  ra c ji je j n ie u ­

d o ln o śc i w  ro z w ią z y w a n iu  p a lą ­

c y c h  z a g a d n ień .

Ja k  s ię o b e c n ie d o w ia d u jem y ,  

p rz ed s taw ic ie le  z  K lu b u  P , P , S . 

w y ra ża li w  te j m a te r  j  i w o b e c  

w n io sk o d aw c y ... w ą tp liw o śc i n a ­

tury... ta k ty c z n e j,
- G d y  m im o  to  w n io se k z o s ta ł

Historja
o p ra c o w a n y  i z g ło sz o n y  w  p re z y  

d ju m  S e jm u , o k a z a ło s ię , ż e w  

m ię d z y c za s ie P . P , S . sa m a ... 

w n io sek  ta k i ju ż z d ą ż y ła  o p ra c o  

w a ć  i z ło ży ć .
W  K lu b ie N . P . R . ’ „ su b te l­

n o ść " ta k ty k i so c ja lis tó w  w y w o ­

ła ła  d u ż e ... w ra że n ie .

L e k k o o d m a w ia ć i o d rad z a ć  

c o ś in n y m , a b y c h y łk ie m  z ro b ić  

to sa m e m u  —  o to  c o s ię n a zy ­

w a : d b a ć o  re p u tac ję ...

W śró d  o g ó łu  tra m w a ja rz y  „ m a  

n e w ry " P . r . S . w y w o ła ły ... w e ­

so ło ść ...

W SPRAWIE UPOSAŻENIA 

STAROSTÓW.

M in . sp raw  w e w n . p o d a ło d o  

w ia d o m o śc i  i w y k o n a n ia  w szy s t­

k im  w o je w o d o m , z w y ją tk iem  

ś ląsk ieg o , —  u c h w ałę  R a d y  M i­

n is tró w , w p ro w a d z a jąc ą  d o d a ­

te k  d o  u p o saż e n ia  d la ty c h  s ta ­

ro stó w , k tó rz y  n ie p o b ie ra ją  te ­

g o  d o d a tk u  o d  se jm ik ó w  p o w ia ­

to w y c h .

D o d a te k  te n  w y n o s i 3 0 0  p u n ­

k tó w  m ie s ię c z n ie .

P rz ez w p ro w a d z en ie p o w y ż ­

sz e j u c h w ały z n ie s io n e z o sta ły  

is tn ie jąc e d o ty c h c za s ró ż n ice w  

u p o saż e n iu p o sz c z eg ó ln y c h  s ta ­

ro s tó w .

P A R Y Ż , 4 .2  (A W ). „ N e w  Y o rk  

H e ra ld "  d o n o s i, iż  z  p o w o d u  o d ­

ło ż en ia  te rm in u  g e n e w sk ie j k o n ­

fe re n c ji ro z b ro jen io w e j, p re zy ­

d e n t C o o lid g e p o w ró c ił d o  sw e ­

g o d a w n e g o p ro je k tu z w o łan ia  

o so b n e j k o n fe re n c ji ro z b ro je n io * : 

w e j d o  W a sz y n g to n u ,

T

G E N E W A , 4 .2 (A W ). S k ła d  

k o m isji p rz y g o to w aw c ze j d la  

m ię d z y n aro d o w e j k o n fe re n c ji g o  

sp o d arc ze j z o s ta ł ju ż p ra w ie u -  

s ta lo n y , 3 4 -c h  c z ło n k ó w  k o m is ji  

b ę d z ie re p rez en to w a ło  p o sz c z e ­

g ó ln e p a ń s tw a w e d łu g sp e c ja l­

n e g o  k lu c z a , b io rą c w  o b ra d a c h  

u d z ia ł p rz e d e w sz y stk ie m  w  c h a ­

ra k te rze rz e cz o z n a w c ó w . I lo ść  

ię  ro z d z ie lo n o  ja k  n a s tę p u je : A n  

g ljs i 4  m ie jsc a , N ie m cy , F ra n c ja , 

W ło c h y  i S ta n y  Z je d n o c z o n e  p o

3 , S z w a jc a r ja , H o la n d ja , Ja p o n ja  

i U n ja S o w ie ck a p o 2 , B e lg ja ,  

A rg e n ty n a , A u str ja , B ra z y lja , 

B ry ty jsk ie In d je , C z e c h o s ło w a ­

c ja , H iszp a n ja , K a n ad a , P o lsk a , ; 

S z w ec ja  p o  1 m ie jsc u . N a  p rz e -; 

w o d n icz ą ce g o  k o m is ji u p a trzo n y  

je s t S z w a jc a r , G u sta w  A d o r, n a  

v ic e -p rze w o d n icz ąc eg o H o le n -;  

d e r , K ró lle r . O sta te c z n y  te rm in  

z w o ła n ia k o n fe re n c ji u s ta lo n o  

n a  p o ło w ę m a ja .

Mw !!■ lisi talii

Z SEJMU
S e jm  p rz y ją ł w c z o ra j w  2  i 3  

'C z y tan iu u s ta w ę o ra ty f ik ac ji  

^ k o n w e n c ji k o n su la rn e j m ię d z y  

P o lsk ą  a S o w ie ta m i.

. P rz ec iw k o  ra ty fik a c ji g ło so w a  

li je d y n ie  u k ra iń c y  i b ia ło ru s in i.

N a s tę p n ie  p rz y ję to  w  o b u  c z y ­

ta n ia c h  u s ta w ę  o  ra ty f ik ac ji p ro -  

to k u łu in sb ru c k ie g o , d o ty c z ąc e -  

c e g o  p o d z ia łu  d łu g ó w  b . m o n a r-  

c h ji a u s tro  - w ę g ie rsk ie j m ię d z y  

p a ń s tw a  su k c e sy jn e , ja k o te ż  u -  

s ta w ę o  ra ty f ik ac ji u k ła d u  m ię ­

d z y P o lsk ą a n ie k tó re m i p a ń ­

s tw am i o k o n so lid a c ji d łu g ó w  

re lje fo w y c h  P o lsk i.

W resz c ie  Iz b a p rz y stą p iła  d o  

g ło so w a n ia  n a d  p ra g m aty k ą n a u  

c z y c ie li. D o  u s taw y z g ło szo n o  

1 9 0  p o p ra w ek , k tó re je d n a k że  

p rz e w a ż n ie o d rz u c o n o . U staw ę  

p rz y ję to  w  2  c z y ta n iu , o d k ła d a ­

ją c  trze c ie  d o  n a s tę p n eg o  p o s ie ­

d z e n ia .

W śró d  w n io sk ó w  z a s łu g u je  n a  

u w a g ę  —  z a p o w ie d z ia n y p rz e z  

„ G ło s C o d z ien n y " —  w n io se k  

k lu b u  N . P . R .

W n io se k  p rz y p o m in a , ż e :

N o rm a ln y o k re s d z ia ła ln o śc i  

R a d y  M ie jsk ie j sk o ń c z y ł s ię ju ż  

w  lu ty m  1 9 2 2  r . i ju ż w te d y  p o ­

w in n y  s ię b y ły o d b y ć  w y b o ry ,  

S e jm  U sta w o d a w cz y  je d n a k  p rz e  

d łu ż y ł o k re s  is tn ie n ia ra d  m ie j­

sk ich  d o  c z asu  u c h w a len ia  u s ta ­

w y  o  sa m o rzą d z ie m ie jsk im . U -

s tsw a ta k a d o tą d  n ie je s t z a ła ­

tw io n a , m im o to je d n ak ra d y  

m ie jsk ie w  w ię k szo śc i m ia st z o ­

s ta ły  o d n o w io n e i ty lk o  w a r ­

sz aw sk a u rz ę d u je o d  7  la t, p rz e ­

s ta w sz y b y ć is to tn e m  p rz ed s ta ­

w ic ie ls tw e m k o m u n a ln e m lu d ­

n o śc i. G o sp o d a rk a  f in a n so w a  R a  

d v  M ie jsk ie j i M a g istra tu je s t  

p rz e d m io te m p o w sz ec h n e j k ry ­

ty k i. A  o b e c n ie g ło śn a  u c h w ała  

z 2 8 s ty cz n ia o d m a w ia ją c a p ro ­

w a d z en ia ro k o w a ń  z  p ra c o w n i­

k a m i tra m w ajo w e m i w sk a zu je  

n a  to , ż e  w ię k szo ść R a d y  M ie je -  

sk ie j k ie ru je s ię n ie z a sa d n i­

c zy m  in te rese m  m ia sta  i lu d n o ­

śc i le cz u p rze d ze n iam i n a tu ry  

p o lity c zn o  - sp o łec zn e j. W ła d ze  

p o w in n y  p o ło ż y ć k re s te j sz k o d ­

liw e j g o sp o d a rce i u m o ż liw ić  

o b y w a te lo m  W a rsz a w y w y b ó r  

c iesz ąc e g o  s ię z a u fan ie m  p rz ed ­

s ta w ic ie ls tw a  k o m u n a ln e g o ,

P o d p isa n i w n o sz ą :

Wzywa się Rząd do na­
tychmiastowego rozwią­
zania Rady Miejskiej m. st. 
Warszawy i zarządzenia 

nowych wyborów na za­
sadzie dekretu z dnia 

13 grudnia 1918 r.

Shoiiiiaiw
PROJEKT USTAWY O UTRZY 

MANIU I REGULACJI RZEK 

SPŁAWNYCH.

P o d k o m is ja ro b ó t p u b lic zn y c h  

o b ra d o w a ła  n a d p ro je k te m  o u -  

trz y m an iu i ż e g lu g i rz ek  sp ła w -  

n y c h . W  c z a s ie d y sk u s ji p o d n ie ­

s io n o z a rz u ty  c o  d o  sa m ej u s ta ­

w y , ja k o  n a k ła d a jąc e j n a sk a rb  

p a ń s tw a w ie lk ie c ię ż a ry , b o s ię ­

g a ją cy c h m il  ja rd o w y c h su m . 

D a lsze  o b ra d y  n a d  ią  u s ta w ą  o d ­

ro c zo n o d o c z asu z a s ią g n ięc ia  

o p in ji M in is te rs tw a S k a rb u .

WRZENIE W KOLE 

ŻYDOWSKIM.

W c z o ra j n a p o s ie d ze n iu k o ła  

ż y d o w sk ieg o o p o z y c ja w y stą p iła  

p rz e c iw  u g o d z ie p o lsk o  - ż y d ó w  

sk ie j, z a w a rte j w  lip c u  1 9 2 5  r .

P o se ł d r. S c h ip p e r p o s ta w ił  

w n io se k o p rze jśc ie d o  o p o z y c ji  

w  s to su n k u d o  o b e c n eg o  R z ą d u , 

c z em u  sp rz e c iw ił s ię  p re z es k o ła  

ż y d o w sk ie g o  d r. T h o n , k tó ry  o - 

św ia d c z y ł, ż e c h w ila o b e c n a w  

ż a d n e j m ierz e  n ie n a d a je s ię d o  

ta k ie g o  k ro k u ,

W  re z u lta c ie o ż y w io n e j d y sk u  

s ji —  p o se ł d r. T h o n  z g ło s ił re ­

z y g n a c ję z p re z e su ry k o ła ż y ­

d o w sk ie g o , k tó rą je d n a k c o fn ą ł  

w o b e c sp rz ec iw u w ię k sz o śc i 

c z ło n k ó w  k o ła ,

B E R L IN , 4 .2 (P A T ). -  D z iś  

p rz e d p o łu d n iem  z e b ra ła s ię k o ­

m is ja sp r . z a g ra n icz n y c h R e ic h ­

s ta g u , w  c e lu  o m ó w ie m a sp ra w y  

p rz y s tą p ie n ia N ie m ie c d o L ig i  

N a ro d ó w . P o w y słu c h a n iu  sp ra ­

w o z d an ia  m in is tra sp ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h  z  ro k o w a ń  z  m o c ars tw a

m i o u z y sk an ie  p e w n y c h  u lg  d la  

N ie m iec o ra z p o p rz e p ro w a d z e­

n iu d łu ż sz e j d y sk u s ji, k o m is ja  

1 8 -m a g ło sa m i p rz e c iw k o  8  u p o ­

w a żn iła  rz ąd  ,d o  w y k o n a n ia  u s ta l 

w y  z d n ia 2 8  lis to p a d a 1 9 2 5  ro ^  

k u i z g ło sze n ia p rz y stą p ie n ia ' 

N iem ie c d o  L ig i N a ro d ó w .

Czyżby nowy skandal?
Kto czuwa? Kto jest odpowiedzialny?

G D Y N IA , 4 .2 (A , W .). . K o n -  

so rc ju m  b u d u ją c e p o rt o p ó ź n ia  

s ię  o g ro m n ie  z  p ra ca m i, k tó re  w  

te j c h w ili są  z u p e łn ie  w strz y m a ­

n e . N a 1 s ty c zn ia  m ia ło  b y ć g o ­

to w y c h  4 5 0  m e tró w n a d b rz e ż a ,  

n ie m a  z a ś a n i m e tra . N ie z a p o ­

w ia d a s ię , a b y  w k ró tc e o d d a n d  

c o ś d o  u ż y tk u . W  n a s tę p stw ie  

te g o  o p ó ź n i s ię te ż z m o n to w a ­

n ie k ra n ó w m o sto w y c h , k tó re  

m a ją s łu ż y ć d o  ła d u n k u w ę g la .  

U c ie rp i n a te m p o d n ie s ie n ie  

sp ra w n o śc i p o rtu .

Wojna domowa w Chinach
L O N D Y N , 4 .2 (A W ). Z  S z a n -  

g h a ju  d o n o sz ą , iż  w o jsk a  g e n e ra ­

ła W u -P e j-F u n a tra f iły w  d ro ­

d z e d o  p ro w in c ji H o -N a n  n a  s il­

n y  i n ie o c z ek iw a n y  o p ó r, w  n a ­

s tęp s tw ie c z eg o W u -P e j-F u  n ie  

z d o ła ł n a w et  z d o b y ć  p o p rz ed n ie j 

sw e j re z y d e n c ji H o -N an -F u ,

A 2 6 C

Więc kto zastępować będzie?

H A G A , 4 .2 (P A T ). A d w o k a t 

d r. L im b u rg , k tó ry  n a  w c z o ra j­

sz e j n a d z w y c za jn e j se sji M ięd z y  

n a ro d o w e g o  T ry b u n a łu  S p raw ie  

d liw o śc i m ia ł z a s tę p o w ać rz ąd  

p o lsk i w  k o n flik c ie  n ie m ie c k o  -

p o lsk im , d o n ió s ł p rez e so w i T ry ­

b u n a łu , iż c h w ilo w o n ie m o ż e  

p e łn ić  te j fu n k c ji, z e  w z g lęd u  n a  

z b y tn ie p rz e c ią ż e n ie p ła c ą , w  

z w ią zk u z o trzy m a n ą  m is ją  u -  

tw o rze n ia  n o w e g o  g a b in e tu .

Dolar i Zloty
Wczoraj Bank Polski płacił za dolar?

7.25 zł. W obrotach międzybankowych żądano 

7.30 zł.



D n ia 5 lu te g o  1 9 2 6 ro k u . A :ś 2 9

b M wić M
Gdyby Paryż brwi nie zmarszczył, Budapeszt 

uratowałby fałszerzy 1000-L ankówek. 
(K o re sp . w ł. „ G ło s u  G o d z ie n ," ) .

P a n  S ta p iń s k i w ę s z y .. .*

S p ra w a  u d z ia łu  P o ls k i w  R a ­

d z ie L ig i N a ro d ó w , m a ją c a ju ż  

s w o ją  d łu g ą  a c z  p o z b a w io n ą  d o ­

ty c h c z a s w y n ik ó w  h is to r ję , o -  

t r z y m a ła o b e c n ie n o w ą  fo rm ę .  

O p in ja p o li ty c z n a E u ro p y  w ie  

m ia n o w ic ie , ż e z a g a d n ie n ie to  

s p ro w a d z a s ię d z iś d o  k w e s t ji :  

c z y w e jś c ie N ie m ie c d o L ig i  

i łą c z n ie  z  te m  —  d o  R a d y  L ig i  

p rz e su w a  ta k  d a le c e s to su n e k  

s i ł w  L id z e  n a  n ie k o rz y ść  F ra n ­

c j i , ż e  d la  ró w n o w a g i P o ls k a  m u  

s i b y ć  d o p u sz c z o n a , c z y  te ż  o b a ­

w y  te  n ie  z a c h o d z ą .

T a k ie  p o s ta w ie n ie  s p ra w y  n ie  

je s t d la  P o lsk i r z e c z ą  d o g o d n ą .  

N ie je s t a to l i r z e c z ą d o g o d n ą  

ta k ż e  d la  s a m e j L ig i .

D z iś —  a r a c z e j d o d z iś —  

L ig a N a ro d ó w  je s t a re n ą  w p ły ­

w ó w  a n g ie ls k ic h . A re n ą  ta k  o -  

p a n o w a ilą , ż e w ła ś c iw ie  L ig a  

s ta n o w i d o m e n ę  a n g ie ls k ą , ja k  

się to  n ie p rz y  je d n e j s p ra w ie  

M o s s u lu  o k a z a ło .

G d y b y  n a d a l s e n s e m  e g z y s te n  

cji L ig i m ia ło  b y ć u m o c o w y w a ­

nie ś w ia to w e g o  w ła d z tw a A n -  

glji przy ła g o d n y c h  p rz e c iw d z ia -  

ła n ia c h  F ra n c j i i je j o b o z u  —  to  

Liga tem s a m e m  ro z p o c z ę ła b y  

proces a u to l ik w id a c j i . N ie  d z iś ,  

to z a  c z a s ja k iś L ig a m u s ia ła b y  

w ta k ic h  w a ru n k a c h  u tra c ić  c a ­

ły w a lo r Z rz e s z e n ia R ó w n y c h  

i W o ln y c h  N a ro d ó w , w a lo r ro z ­

je m c z y m  i p a c y iik a to rk i— a  s ta ć  

s ię w y k ła d n ik ie m  i n a rz ę d z ie m  

p o li ty k i w y łą c z n ie a n g ie ls k ie j .

O z n a c z a ło b y to k o n ie c L ig i .

D la te g o n ie n a le ż y  ro z p a try ­

w a ć z a m ie rz o n e j p rz e b u d o w y  

R a d y L ig i je d y n ie p o d  k ą te m  

w id z se n ia ró w n o w a g i w p ły w ó w  

i in te re s ó w  g ru p : f r a n c u s k ie j  

o ra z  a n g ie ls k ie j .

S p ra w a  u d z ia łu  P o ls k i n ie  p o ­

w in n a  o p ie ra ć s ię w y łą c z n ie n a  

p o d s ta w ie  s a lw o w a n ia  n a s  w  L i­

d z e o d m a jo ry z a c j i a n g lo -n ie -  

m ie c k ie j .

S z e rs z ą  .p o d s ta w ą , p o d s ta w ą  

t rw a lsz ą , m o ra ln ie jsz ą , p ra w d z i­

w ie  s łu sz n ą  i u c z c iw ą  b ę d z ie  z a ­

s a d a u d z ia łu p rz e d s ta w ic ie la  

P o ls k i w  R a d z ie , ja k o  r e p re z e n ­

ta n ta 3 0 -m iljo n o w e g o n a ro d u ,  

p ra g n ą c e g o  b e z s tro n n ie i o f ia r ­

n ie p ra c o w a ć  d la d o b ra c a ło ś c i  

p o k o ju  ś w ia to w e g o .

N ie u trw a la n ie d w u g ło s u , n ie  

k o n ty n u o w a n ie w z m ie n io n e j  

p o s ta c i „ k o n c e r tu e u ro p e js k ie ­

g o " z t r a g ic z n ą k o n ie c z n o ś c ią  

d la n a ro d ó w  m n ie jsz y c h i tw y ­

c z u w a n ia " w ia tró w i k o n iu n ­

k tu r , le c z  d e m o k ra c ja n a ro d ó w ,  

w s p ó łp ra c a  i s a m o p o m o c ró w ­

n y c h  i w o ln y c h  lu d ó w .

Z  ta k ie m  h a s łe m n a u s ta c h  

w in ie n  ie c h a ć  d o  G e n e w y  p , m i ­

n is te r S k rz y ń s k i .

O s ta tn i  „ P rz y ja c ie l L u d u “ , o r ­

g a n S tro n n ic tw a C h ło p s k ie g o  

(k tó re g o ? ! ) , r e d a g o w a n y p rz e z  

z d e g ra d o w a n e g o  i z a p o m n ia n e ­

go w s p o łe c z e ń s tw ie  b . „ w o d z a  

lu d u ” , J a n a S ta p iń sk ie g o , m ia ł  

c z e ln o ś ć  n a p is a ć :

W s z y s c y ju ż w id z ą d o k ła d n ie ,  

ż e te ra ź n ie js z y r z ą d n ie s p ro s ta  

z a d a n iu . A le  s p ó łk a  r z ą d z ą c a  b ę ­

d z ie  s ię  t r z y m a ć  je s z c z e  z  m ie s ią c , 

i S tro n n ic tw a r z ą d z ą c e m a ją p ie ­

n ią d z e , a g ita to ró w W ito s o w y c h  

p rz y b y w a . N . P . R . w y d a je  d z ie n ­

n ik  „ G ło s C o d z ie n n y '*  w  W a rs z a ­

wie za 5 g r . , c h o c ia ż  s a m  p a p ie r  

i d ru k k o s z tu je ic h  p o n a d  8 g r .  

S k ą d  r e sz ta ?

Z d a n ie , k tó re p o d k re ś l i liś m y  

s a m i, z a w ie ra  p o d łą  i ty lk o  S ta ­

p iń s k ie g o g o d n ą in s y n u a c ję , ż e  

„ G ło s C o d z ie n n y " n a e g z y s te n ­

c ję s w o ją  i ro z w ó j c z e rp ie  z ja ­

k ic h ś p o d e jrz a n y c h , u b o c z n y c h  

(m o ż e  r z ą d o w y c h ? ) ź ró d e ł . . .

N ie  w ie rz y m y  n a  je d n ą  c h w i ­

lę a b y  k to k o lw ie k , k to  z n a  p rz e  

s z ło ś ć S ta p iń s k ie g o , je g o a fe ry  

s z y n k a r sk ie , je g o  s k a n d a l ic z n ą  

s p ra w ę „ C a n a d ia n P a c if ic 'u " ,  

je g o  „ d z ia ła ln o ść *  p o li ty c z n ą - -  

m ó g ł d a ć  p o s łu c h  te j o s z c z e rc z e j  

w z m ia n c e .

J e d n a k ż e ta w s z e c h w ła d n a  

p a n i P lo tk a  n ie ty lk o  u s ta m i S ta ­

p iń s k ie g o in te re s u je s ię „ G ło ­

s e m C o d z ie n n y m " . I ry tu ją c a

Akcja oszczędnościowa rządu
N a  o d b y te m  w  d n . 1 b . m . p o ­

s ie d z e n iu K o m ite tó w  N a d z w y ­

c z a jn y c h D e le g a tó w M in is tr a  

S k a rb u  d o  S p ra w  O s z c z ę d n o ś c i  

P a ń s tw o w y c h  i S a m o rz ą d o w y c h ,  

p o d  p rz e w o d n ic tw e m P . W o je ­

w o d y  M o s k a le w s k ie g o , z a k o ń ­

c z o n o  ro z p a try w a n ie w n io s k ó w  

In ż . P . D rz e w ie c k ie g o w  s p ra ­

w ie w y o d rę b n ie n ia p rz e d s ię ­

b io r s tw  p a ń s tw o w y c h . N a  p o d ­

w ie lu  „ z a g a d k a "  p o w o d z e n ia  n a  

s z e g o  p is m a c o d z ie ń u z y s k u je  

in n e  ro z w ią z a n ie . .

F 'a s z y s c i —  k o m u n iśc i —  a n ­

ty s e m ic i! S łu ż ą  te m u  —  o w e ­

m u ! B io rą  s tą d  —  c z e rp ią  s ta m ­

tą d !

Ą  z w ła s z c z a  to  o s ta tn ie : s k ą d  

b io rą ? ,„

T y m c z a s e m  —  r z e c z  je s t p rz e ­

c ie ż ta k ^ p ro s ta , n a tu ra ln a , ta k  

ja s n a i p ra w d z iw a : u c z c iw a ,  

o s z c z ę d n a k a lk u la c ja k o sz tó w  

w y d a w n ic tw a —  w ie lk i n a k ła d .

A p o k u p ie c k u  —  je ś l i k to  

w o li : —  m a ły  z y s k — d u ż y  o b ró t!

L e g e n d a rn a d z iś ju ż w  P o ls c e  

c e n a „ G ło s u C o d z ie n n e g o " —  

5  g ro s z y  —  z ro d z i ła  s ię z  t ro s k i  

o u d o s tę p n ie n ie g a z e ty  n a js z e r ­

s z e m u  o g ó ło w i. N ie c h  c z y ta  k a ­

ż d y —  i w te d y  k a ż d y  b ę d z ie  

m ó g ł c z y ta ć ta n io .

T a d e m o k ra ty c z n o  -  s o l id a ry -  

s ty c z n a  z a s a d a  n ie  z a w io d ła . . .

„ G ło s C o d z ie n n y " p o s z e d ł . , .  

P o s z e d ł i id z ie c o ra z  s z e rz e j,  

w d z ie s ią tk a c h ty s ię c y e g z e m ­

p la rz y  d o c ie ra  ta m , d o k ą d  n ie  

d o c h o d z iło je sz c z e ż a d n e p is m o  

w a rs z a w s k ie .

S ta ł s ię p is m e m  m a s o w e m ... , 

S ta p iń sk i— a  i w ie lu  in n y c h —  

n ie ro z u m ie te g o : d o in n y c h  

p rz y c ie ż  „ z a s a d "  p o li ty k i i d z ie ń  

n ik a rs tw a b y ł p rz y z w y c z a jo n y  

z a  d a w n y c h  „ d o b ry c h "  c z a só w .. .

rs«assł

s ta w ie ty c h w n io s k ó w  z o s ta n ą  

p rz e d s ta w io n e P . M in is tro w i  

S k a rb u p ro :c k ty o d n o śn y c h  

w n io sk ó w  u s ta w o d a w c z y c h .

N a s tę p n e p o s ie d z e n ie K o m i­

te tu o d b ę d z ie s ię d z iś , n a k tó -  

r e m  ro z p a try w a n e  b ę d ą  s p ra w y ,  

d o ty c z ą c e M in is te rs tw a S p ra ­

w ie d liw o ś c i . o ra z s p ra w a w y ­

tw ó rn i w o js k o w y c h .

Paryż, 1 lu te g o .FEDCBA

W szystk ie osob istośc i po lsk ie , 

jak ie pon iże j w ym ien im y, prze­
praszam y na jm ocn ie j. N ikogo 

n ie zam ierzam y urazić . C hcem y 

ty lko przy pom ocy paradoksa lne 
g o porów nan ia w ykazać, do ja ­
k ich rozm ia rów urósł skanda l 

w ęg iersk i.

W yobraźm y sob ie tedy, ie to 

n ie W ęgry a  P o lska jest ie renem 

„ pa tr io tycznego" la lszerstw a i  
że sp iskow com chodzi np . o zdo­
byc ie funduszów na faszystow sk i 

przew ró t w P o lsce. R zecz się 

pew nego dn ia w ykryw a i — po 

n itce do k łębka — dow iadu jem y 
się , że na cze le a fery sta l... A dam 

hr. Z am oyski fW ind ischgraetz), 
a jego w spó ln ik iem i po lityczną 

g łow ą ca łego sp isku by ł... sym pa 
tyczny kom endan t g łów ny P o li­
c ji P aństw ow ej, p . B orzęck i (N a- 
dossy); że m in ister spraw w e­

w nętrznych p . R aczk iew icz (R a- 
kow szky), oraz m in ister spraw ie 

d liw ośc i p . P iechocki fP esthy) o 

w szystkiem w iedzie li, a le a ferzy 

sto rn n ie przeszkadza li, na­

w et ich chron ili; że sam prem ier 

hr. Skrzyński (h r. B eth len ) też 

coś w iedzia ł, a le zdoby ł się ty lko 

na nap isan ie l is tu do jednego z 

■ m agna tów , dobrze w idzianego 
w śród sp iskow ców , E ustachego 
ks. Sap iehy (ba ron P orany i), 

któ ryby brzm ia ł np . tak : „ M o i  

złoc i, poczeka jc ie z tem w szyst­
k iem jak iś czas, n ie u trudn ia jc ie 

m i uzyskan ia m iejsca w R adzie 
L ig i..." ;  że g łów ny kapelan W .P . 
ks. B iskup G all (Z adrauecz) od­

b iera ł od fa łszerzy przysięgę, iż 

„ św ięte j" spraw y n ie zdradzą ; 
że w reszc ie w to w szystko w m ie­
szane jest m asę osob istośc i z 

arystokrac ji po lskie j, ze sztabu 
genera lnego , a naw et na jb liższe 
o toczen ie P rezyden ta R zeczypo 
spo lite j... R azem oko ło 250 osób .

O tóż gdyby podobna rzecz na­

praw dę w P o lsce się sta ła , to 

w szyscy w yżej w ym ien ien i lu ­
dzie — faz jeszcze za zb liżen ie 
ich nazw isk do w ęg ierskich prze­
praszam y — by liby w dym isji i  

pod k luczem . O pin ja po lska jed

nog łośn łeby ich po tęp iła , a ręką 

spraw ied liw ośc i dosięg łaby na­
w et na jw yższych dygn ita rzy...

T ym czasem na W ęgrzech? W  

p ierw szej fazie a fery rząd z hr. 
B eth lenem na czele zachow yw a ł 

się popraw n ie i udaw a ł, że n ie 

będzie oszczędza ł n ikogo. A le 19 

styczn ia hr. B eth len w yg łosił w  

P arlam encie w ęg iersk im m ow ę, 

w któ rej przeszed ł do o fenzyw y: 
„ Jeśli is tn ie je sp isek d la fa łszo­
w an ia franków w oła ł to is tn ie je 

także sp isek przeciw ko honoro - 
row i narodu w ęg iersk iego ..." C a 

ła prasa rządow a w szczęła na­

gonkę przeciw ko m ieszan iu się 

agen tów francusk ich w w ew nę­

trzne spraw y" w ęg iersk ie , a pro­
kura to r Sztrache zaczą ł sob ie 

fo rm a ln ie kp ić zarów no z przed 

staw ic ieli po lic ji francuskie j, jak 

i B anku F rancuskiego bez któ­
rych spraw a n iądyby się n ie w y­
kry ła . W iadom o, jak w ładze w ę­
g iersk ie „ u top iły"  już a ferę z fa ł  
szyw em i koronam i czesk iem i.

W ów czas w m iesza ł się w spra 

w ę rząd francusk i. P . B riand 

przesła ł sw em u posłow i w B uda-, 
peszc ie , p . C hnchan fow i, instruk 

c je bardzo energ iczne. P oseł 
francusk i zw róc ił hr. B eth leno- 

w i uw agę, że n ic w ięcej honoro­
w i narodu w ęg ierskiego n ie za­

szkodzi, jak choćby ty lko pozory 

że jego R ząd bo i się praw dy 

i chce sw o ich przyjac ió ł ra tow ać 

W ów czas rząd w ęg iersk i zdecy­

dow a ł się na w zm ocnien ie śledź 
tw a , a skanda liczny b iskup po­
kryw a jący sw ym i fio le tam i zbrod 

n ia rzy zosta ł jako kapelan za­
w ieszony. N ic nam przec ież n ie 

w iadom o, aby jego w ładza du­
chow na coko lw iek przec iw n ie­
m u przedsięw zię ła .

B rudna spraw a! W ęgrzy się 

skarżą , że to C zesi zaranżow a li 
nagonkę prasy europejsk ie j prze 

c iw n im w  spraw ie fa lszvw ych ty 

siącfranków ek. G dyby C zesi w y­
da li m il  jony praw dziw ych fran­

ków , to n ie osiągnęliby naw et 
dw udzieste j częśc i tego , do cze­
go doprow adzili postępow an iem 
sw em sam i W ęgrzy.

K. Smogorzewski.

Co inni
S p ra w a p o d a tk u  m a ją tk o w e ­

g o , a  ś c iś le j : s p ra w a  je g o  r e d u k ­

c j i , w y m u s z a n a  n a  r z ą d z ie  p rz e z  

p rz e d s ta w ic ie li k la s y  p o s ia d a ją ­

c e j , s ta n o w i w  c h w ili o b e c n e j o ś  

s y tu a c ji r z ą d o w e j .

P . P . S . u c z y n iła  z  te j k w e s tj i  

s p ra w ę  g a b in e to w ą ; „ R o b o tn ik "  

p is z e :  •

P o d a te k  m a ją tk o w y  je s t d la n a s  

s p ra w ą z a s a d n ic z ą i n ie m o ż e m y  

s ię z g o d z ić n a o d s tę p s tw o  o d s u ­

m y u s ta w o w e j: 1 m ilja rd a . L i­

c z ą c s ię z e s ta n e m  g o s p o d a rc z y m ,  

to w . M o ra c z e w s k i ro z c ią g a s p ła ­

c a n ie s u m y n ie p o b ra n e j p o d a tk u  

te g o  n a  d łu ż s z y  te rm in  —  s ą d z im y  

n a w e t o s o b iś c ie , ż e  z a d łu g i . A le  

k o n ty n g e n s p o d a tk u  n ie p o w in ie n  

b e z w a ru n k o w o b y ć z m n ie js z o n y .  

I R z ą d  m u s i s ię w  te j s p ra w ie ja ­

s n o  i s z y b k o w y p o w ie d z ie ć : c z y  

z g a d z a  s ię  n a  w n io s k i k o m is j i s k a r  

b o w e j S e jm u , c z y  te ż  n a  u trz y m a ­

n ie p o d a tk u m a ją tk o w e g o , —  n a  

k p in y  z te g o p o d a tk u , c z y  te ż n a  

r e a l iz a c ję je g o .

„ K u r je r P o ra n n y " , w y z y s k u ­

ją c  s y tu a c ję , k tó ra  p o z w a la  m u ...  

w s a d z a ć p ik ę  r z ą d o w i k o a lic y j­

n e m u , n a trz ą sa  s ię  z  w e w n ę trz ­

n y c h  t ru d n o śc i r z ą d o w y c h  i c ią ­

g ły c h „ p o ro z u m ie ń " i „ u z g o d ­

n ie ń " k o a lic y jn y c h :

W p ro w a d z e n ie k o m is a rz a s u p e r  

r z ą d o w e g o  d o  R a d y  M in is tró w  n ie  

je s t p rz e w id z ia n e K o n s ty tu c ją  a n i  

m o ż liw e w  p ra k ty c e o  i le n ie m a  

n im  b y ć p re z e s r z ą d u  lu b P re z y ­

d e n t R e p u b lik i . C o z a ś d o a rb i ­

t r a ż u  —  g d z ie s ą s ę d z io w ie , k tó -  

p is z ą ?  ■
r z y  m a ją  f e ro w a ć  ro z je m c z e  wyro­
k i m ię d z y  m in is tr a m i? B a rd z o  się 

b o im y , ż e p rz y s z łe p o s ie d z e n ie  

R a d y  M in is tró w p rz e k a ż e c h y b a  

s p ó r je j c z ło n k ó w  o p o d a te k  m a ­

ją tk o w y  —  d la  w y d a n ia  „ a v is  c o n -  

•u l ta t i f " ju ż ty lk o d o T ry b u n a łu  

w  H a d z e . T o  b y  p rz y n a jm n ie j z a ­

p e w n iło  k o a lic j i d o b ry c h  k ilk a  m ie  

s ię c y  d a ls z e g o  t rw a n ia  p o d  w a ru n ­

k ie m  n a tu ra ln ie , ż e in n e s p ra w y  

s p o rn e s k ie ro w a n e  b ę d ą ta k ż e  n a  

tę  s a m ą io k a rn is ty c z n ą  d ro g ę .

M e ry to ry c z n ie je d n a k ż e o p o ­

w ia d a  s ię  K u r je r  z a ...  p o d a tk ie m ,  

s łu sz n ie  p is z ą c :

S p ra w a p o d a tk u m a ją tk o w e g o  

J e s t s p ra w ą p o li ty c z n ą p rz e d e -  

w s z y s tk ie m , b o  p o li ty c z n e m  je s t  

p y ta n ie , g d z ie  m a le ż e ć  p u n k t c ię ż  

k o ś c i ś w ia d c z e ń p u b lic z n y c h  —  

w  o f ia ra c h  z  m in im u m  s k a l i ż y c io ­

w e j m a s y  p ra c u ją c e j i k o n s u m u ją ­

c e j . N ie m a r z e c z o z n a w c y , k tó re ­

g o o p in ja n ie b y ła b y d y k to w a n a  

p rz e z te n z a s a d n ic z y p o li ty c z n y  

p u n k t w id z e n ia .

P ra w d o p o d o b n ie  ( c h o ć  n ie  je ­

s te śm y  te g o  p e w n i! ) z e  w z g lę d u  

w ła ś n ie n a tę s p ra w ę , n a tę  

„ o g n io w ą  p ró b ę " lo ja ln o ś c i s fe r  

p o s ia d a ją c y c h w o b e c p a ń s tw a  

„ G a z e ta P o ra n n a W a rsz ." p i ­

s z e . . . o  p o trz e b ie  s a n a c j i m o ra l­

n e j:

s ta w ia  D m o w s k i c a ły  s z e re g  p o ­

s tu la tó w , a le  n a jw a ż n ie js z y m  z  n ’ic h  

je s t je d e n , w  ty m  z w ią z k u r z e c z y  

i u n a s n ie s te ty  z a p o z n a w a n y , a l ­

b o n ie d o c e n ia n y , p o s tu la t s a n a c j i  

m o ra ln e j , to z n a c z y c h a ra k te ru  

i u c z c iw o ś c i o b y w a te la w  s te s u n -

IliM MMC! 

turecko-rosyjski
„ L a  R e v u e d e H o n g r ie " z a ­

m ie s z c z a a r ty k u ł , p o ś w ię c o n y  

s to s u n k o m  p o m ię d z y R o s ją a  

T u rc ją .

P is m o  w ę g ie r sk ie s ą d z i , ż e  z a  

w a rc ie  t r a k ta tu  s o ju s z n ic z e g o  p o  

m ię d z y  R o s ją a T u rc ją  n ie je s t  

n ie s p o d z ia n k ą  d la  ty c h , k to  u w a ż  

n ie ś le d z ił w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  

ro z w ó j w y p a d k ó w n a B lis k im  

W s c h o d z ie  i w  A z ji . U w a g ę o -  

b s e rw a to ra p o li ty c z n e g o  z w ra c a  

n ie ty le s a m o z a w a rc ie u k ła d u ,,  

i le  to , ż e  z a w a r to  g o  n a ty c h m ia s t  

p o  n ie k o rz y s tn e j d la  T u rc ji d e ­

c y z j i L ig i N a ro d ó w  w  k w e s t j i  

M o s s u lu .

A u to r a r ty k u łu  u w a ż a , ż e d e ­

c y z ja L ig i N a ro d ó w n ie  ro z - ,  

s trz y g n ę ła k w e s tj i M o s s u lu  o s ta ' 

te c z n ie . P rz y p o m in a o n  w y p o ­

w ie d z ia n e w  ty c h  d n ia c h s ło w a ,  

tu re c k ie g o  m in is tra  s p ra w  z a g rą  

n ic z n y c h  p . R u s z d i - b e ja , k tó ry  

o ś w ia d c z y ł: „ N ie m o ż e m y  z rz e c , 

s ię M o s s u lu . N ie m ó w ię —  n ią  

c h c e m y , le c z  n ie  m o ż e m y . P ro p o  

n o w a liś m y  p rz e p ro w a d z e n ie  p le ­

b is c y tu . O d rz u c o n o g o . N ie c h  

z n a jd ą  in n e  w y jśc ie , le c z  n ie  m o  

ż e rn y  z re z y g n o w a ć  z  n a s z e g o  p ra  

w a s u w e re n i te tu w M o s su lu .  

S ta n o w i o n  c z ę ś ć n ie p o d z ie ln ą  

n a s z e j o jc z y z n y . P rz y s ię g a liś m y  

b ro n ić  g o  i p rz y s ię g ę  n a s z ą  s p e ł
• *1 *

m m y  .

P is m o  w ę g ie r sk ie  w id z i w  t r a k  

ta c ie  s o w ie c k o  - tu re c k im  m e  ty l  

k o  w z a je m n ą  g w a ra n c ję d w u c h  

p a ń s tw , le c z k ro k p o li ty c z n y ,  

w y ra ź n ie s k ie ro w a n y  p rz e c iw k o  

p o li ty c e a n g ie ls k ie j i L id z e N a ­

ro d ó w ,

„ L a  R e v u e  d e  H o n g r ie "  w y p o - ; 

w ia d a  n a w e t  o b a w ę , ż e b y  t r a k ta t  

te n  n ie s ta ł s ię ź ró d łe m  p rz y ­

s z ły c h  z a w ik ła ń d z ie jo w y c h w  

E u ro p ie , A z ji i A fry c e .

Fraszki aktualne.

„ C złow iek w ilk iem d la czło­

w ieka !"
— pow iada li tak rzym ian ie . 

T ak... to by ły tw arde czasy..i 
P fu j! W zajem ne pożeran ie ! 
D ziś nam szczytne hasła św iecą , 
w alczym z sobą in telektem ... 
C złek d la człeka w ilk iem n ie 

jest,
choc iaż często jest... insektem ! 

t. p .

ku do państwa i k a ż d e j s p e łn io n e j  

p rz e z n ie g o p ra c y s p o łe c z n e j ,  

(p o d k r . „ G ło s u  C o d z ." ) .

T a k  — - ta k !

C h o d z i w ła ś n ie o tę  u c z c i­

w o ś ć , p o z y ty w n ą ( c h o ć n ie p o ­

z y ty w is ty c z n ą ) m o ra ln o ś ć s to ­

s u n k u o b y w a te la m a ję tn e g o  d o  

p a ń s tw a :

„ N o w y K u r je r P o lsk i" n ie  

p rz e jm u je s ię ty m i k ło p o ta m i  

w e w n ę trz n y m i. N a to m ia s t ro z ­

w a ż a ją c  s p ra w ę  w s c h o d n ią  (M o s  

s u l) , w y p o w ia d a  k ry ty c z n y  ( c h o ć  

ty lk o  p o ś re d n io ) s ą d  c o  d o  d e ­

c y z ji L ig i N a ro d ó w  w  te j d ra ż li ­

w e j k w e s t ji :

N ic w  te m  d z iw n e g o . G d y b y  

s p ra w ę M o s s u lu  m o ż n a t r a k to w a ć  

w o d e rw a n iu o d w s z y s tk ic h in ­

n y c h p ro b le m a tó w k o lo n ja ln y c h  

w s c h o d n ic h , z n a c z e n ie je j b y ło b y  

d o ś ć  o g ra n ic z o n e . A le n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o m o s s u ls k ie g o k o n f l ik tu  

tk w i w  je g o  o d d z ia ły w a n iu  n a  n a j­

ro z m a its z e c z ę ś c i w s c h o d n ie g o  

ś w ia ta .

I p o d ty m w ła śn ie w z g lę d e m  

M o s s u l je s t p u n k te m n a jb a rd z ie j  

n ie b e z p ie c z n y m . T u ta j b o w ie m  n ie  

c h o d z i ju ż o b u n t ja k ie g o ś s z e ik a  

c z y s u ł ta n a , a le o e w e n tu a ln o ś ć  

p ra w id ło w e j w o jn y m ię d z y  T u rc ją  

a  A n g lją .

is to tn ie : ś w ia t m u z u łm a ń s k i ,  

C h in y , fn d je —  w s z y s tk o  to  a n ­

g lik ó w  m a  p ra w ie  d o s y ć . C z y ż ­

b y  L ig a N a ro d o v z u m y ś liła w y ­

ro k a m i a la M o s s u l u tw ie rd z a ć  

ta m  to , c o  s ię  w a li? . . .

N ie b e z p ie c z n ie !

A -  m o l.
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Howe pomruki
Im zawsze kalkuluje się wzwyż...

W ed łu g o b liczeń sp raw d zo ­

n y ch p rzez k o m is ję p rzed staw i ­

c ie li m in is ters tw : S k arb u , P rze ­

m y słu i H an d lu i R o ln ic tw a  
k o sz t p ro d u k c ji w ięk sze j cu k ró w  

n i p o lsk iej w y n o si o k o ło 6 0 z ł. 
za w o rek  cu k ru , p o d czas g d y  n a  

K u b ie k tó ra m a d ecy du jące zn a  
czen ie n a ry n k u św ia to w y m  w  

k sz ta łto w an iu s ię cen cu k ru  
k o sz t p ro d u k cji w  o sta tn ie j k am  
p an ji w y n o sił 2 5  d o  3 0  z ł, za  an a  

lo g iczn ą ilo ść . P rzy jm u jąc że ry  
n ek w ew n ętrzny sp o ży w a 4 6 ,4  

p ro c , o g ó ln e j p ro d u k c ji a n a  
ek sp ort p rzezn acza  5 3 ,6  p ro c ., to  

p rzy o b ecn e j cen ie k ra jow e j 7 3  
z ło te (p o o d trącen iu p o d a tk u  

o b ro to w eg o ) i ek sp orto w ej —  3 0  
z ł. za 1 0 0 k lg , p rzec ię tn a cen a  
w y no si z ł. 4 9 ,9 5 . C u k ro w n ia  
w ięc  p o n o si 1 0 z ł, s tra ty  n a k aż ­
d y m  w o rk u p ro d u k cji. W y m ie ­

n io n a  k o m isja d o sz ła d o  p rzek o -  
/ n an ia , że n ieu n ik n io n e je s t p o d ­

n iesien ie cen y k ra jo w e j p rzy n a j

m n ie j d o  8 5  z ł. za^  1 0 0  k lg , R ząd  

jed n ak  s to i n a s tano w isku , że o -  

b ecn y m o m en t je s t n ieo d p o w ied  

n i d la p o d n o szen ia  cen .  n a a rty ­

k u ły sp o ży w cze .
W ięc tak : zw y żk a d o la ra , s tra  

ty  n a ek sp o rc ie , d eszcz czy p o ­

g o d a —  w szystk o * to zaw sze  
„p rzem aw ia" za zw y żk ą cen y .

O to  b łęd ne  k o ło  ro zu m ow an ia :
Z w yżk a cen y p o w o d u je o g ra ­

n iczen ie sp o ży cia w ew nę trzn eg o . 
T o zm u sza d o —  p o w ięk szen ia  

ek sp o rtu , ab y  ra to w ać p ro d u k c ję  

P o w iększan ie ek sp o rtu p o w ięk ­

sza ro zm ia ry „s tra t" p rzy ek s ­
p o rc ie (z u w ag i n a  k o n k u ren cję .,  

K u b y !), co trzeb a ... o d b ijać ce ­
n am i w ew n ę trzn em i.

N astęp u je n o w y w zro st cen , 

za n im  —  d a lsze o g ran iczen ia  
sp o ży c ia , d a le j —  zn ó w  ek sp ort 
i t, d . ,
O to je s t lo g ik a , p o lity ka  ek o n o ­

m iczn a , k a lk u lacja i t. d .
B łęd n e k o ło !.,.

Z To®. Wrony PrzecKognzooe]
W  d n iu 3 1 s ty czn ia (n ied zie la ) o  

g o dz . 1 2 w  p o ł. o d b y ła s ię u ro czy sto ść  
p o św ięcen ia lo k a lu b iu ro w eg o W ar­
szaw sk ieg o O d dz ia łu W o jew ó d zk ieg o  
T -w a O b ro n y  P rzec iw g azo w ej. P o św ię ­
cen ia d o k o n a ł Jeg o E k scelen cja K s  
A rcy b isk u p R o o p , k tó ry w e w stęp n em  
p rzem ó w ien iu zw ró cił u w ag ę zebra -  

* n y ch p rzed staw icie li Z arząd ó w  G łó w ­
n eg o i W o jew ó d zk ieg o T . O . P . o raz  
p rasy  n a d o n io sło ść p racy T o w arzy ­
s tw a; k o lejn o p rzem aw ia ł p , F ran c i­
szek G o d lew sk i, V ice - P rezes Z arzą ­
d u O d dz ia łu W o jew ó d zk ieg o , d z ięk u ­
jąc zeb ran y m  za u czes tn ic tw o i w sk a ­
zu jąc zad an ia n o w o p ow stałe j p lacó w k i 
sp o łeczn e j.

B iu ro W arszaw sk iego , O d d zia łu  
W o jew ó d zk ieg o T , O , P . m ieśc i s ię  
p rzy u licy  N o w o g ro d zk ie j N r, 1 6 m . 2 1 , 
L o ka l ten T -w o O b ro n y P rzeciw g azo ­
w ej o trzy m ało d z ięk i u p rze jm o śc i w łaś  
c ic ie la d o m u W P , W ład y sław a Jab ło ń  
sk ieg o , P rezy d en ta m , s t. W arszaw y .

Z ak o ń czo n y  zo sta ł 6 -d n io w y k u rs  
w y szk o len ia o b ro ny p rzeciw g azo w ej 
p rzy W o jsk o w ej S zk o le G azo w ej n a  
M ary m o n c ie . K u rs u k o ń czy ło 2 4 s łu ­
ch aczy , w  tem  1 5  ze Z w iązk u  S trze lec ­
k iego , 5  z S o ko ła , 2  z p ro w in cjo n a l­
n y ch S traży O g n io w y ch i 2 n ies to w a-  
rzy szo n y ch .

K to b ęd z ie u zn an y za  
o b y w ate la p o lsk ieg o  

n a te ren ie
W ileń szczy zn y ?

O k ó ln ik  m in . sp raw  w ew n ę trz  

n y ch , p o leca jący p rzep ro w ad z ić  

w  w o j. w sch o dn ich ak c ję su m a ­

ry czn eg o  s tw ierd zan ia  o b y w ate l­

s tw a lu d n o ści m ie jsk ie j u sta la , 

że w  m . W iln ie o raz w  p o w ia ­
tach  w ileń sk im , tro ck im , o śm iań  

sk im  i św ięc iań sk im  za  o b y w ate ­
li p o lsk ich u w ażan i b ęd ą :

1 ) o so b y u ro d zo n e n a te ry -  

to rju m  b , L itw y  Ś ro d k ow ej o  ile  

zam ieszk a ły n a ty m te ren ie  

p rzed  1 s ty czn ia  1 9 1 9  r ., t. j. m ia ­
ły  n a tem  te ry to rju m  o d  p o w y ż ­

sze j d a ty  s ta łe  m ie jsce zam iesz­

k an ia;

2 )  o so b y  p o siad a jące  n a  te ry ­

to rju m  b . L itw y Ś ro d k o w ej n a ­

b y tą p rzed 1 5 s ty czn ia 1 9 2 1 r . 

n ie ru ch o m o ść, o ile p rzy tem  za -  
n ieszk a ły  n a  ty m  o b sza rze  p rzed  

1 s ty czn ia 1 9 1 9  r ., t. j. o  ile m ia ­

ły  n a tem  te ry to rju m  o d  p o w y ż ­

sze j d a ty  s ta łe m ie jsce zam iesz ­
k an ia ;

3 )  o so b y , k tó re  p rzed 1 s ier ­

p n ia 1 9 1 4 r . m ieszk ały n a te ry ­
to rju m  b . L itw y Ś ro d k o w ej n ie  
m n ie j n iż  5  la t i d o  d n ia 1 5  s ty cz ­
n ia 1 9 2 1 r . p o n o w n ie  zam ieszk a ­

ły  n a te ry to rju m  z w y łączen iem  
z te j k a teg o rji o sób , k tó ry ch  p o d  

s taw o w em  za jęc iem  b y ła s łu żb a  
p ań stw o w a ro sy jsk a;

4 )  o so b y , k tó re m ieszk a ły  n a  

te ry to rju m b . L itw y  Ś ro d k o w ej  
o d 1 s ty czn ia 1 9 1 8 r . i m ają n a  

ty m  o b sza rze s ta łe m ie jsce za ­
m ieszk an ia .

S p raw a B isp in g a
S en sac jn a  ta sp raw a , k tó re j 

ep ilog  ro zg ry w a s ię o b ecn ie , jak  

w czo ra j d o n o siliśm y  p rzed w ar­
szaw sk im  sąd em  ap elacy jn y m  —  

s ięga je szcze 1 9 1 3 r .

M iano w ic ie d n ia 7 k w ietn ia  
1 9 1 3 r , d o  m ają tk u T eres in , n a ­

leżąceg o d o  k s , D ru ck ieg o - L u -  
b eck ieg o p rzy b y ł w g o śc in ę o -  

sk a rżo n y , Jan  B isp ing .

N astęp n eg o  d n ia u d a ł s ię k sią  

że w raz z B isp in g iem  n a s tac ję  
k o le jow ą k o ń m i, k tó ry m i sam  

p o w ró c ił.

W  d z ień p ó źn ie j g a jo w y la ­

só w  te res iń sk ich , G ra la  zn alazł  

tru p a k s . D ru ck ieg o - L u b eck ie -  

g o  w  le s ie , zaś k o n ie p rzyw iąza ­

n e d o  d rzew a .
T ak w o g ó ln y ch za ry sach  

p rzed staw ia s ię ta  sp raw a, co  d o  
k tó re j w  1 9 1 4 r . zap ad ł w y ro k , 

sk azu jący o rd y n ata B isp in g a n a  
4  la ta ro t a resztan ck ich .

A k ta te j sp raw y w y w iez io n e  

zo sta ły  w  czas ie w o jn y  św iato ­
w ej d o R o sji, —  w ięc d o p ie ro  

o b ecn ie d o sz ło d o p o n o w n eg o  

ro zp atrzen ia  te j p o n u re j trag ed ji
R o zp raw o m  p rzew o d n iczy sę ­

d z ia A lch im o w icz, o sk a rża p o d ­

p ro k u ra to r K am iń sk i, b ro n ią B i­

sp in g a z u rzęd u ad w o k aci: B it­
n er, T y rch o w sk i i Z elig iew icz .

N a w stęp ie ro zp raw  z ło ży ł B i 

sp in g  u b o czn e w y jaśn ien ia  co  d o  
in n e j za rzu can e j m u zb ro d n i; a  

m ian o w icie p o d p a len ia  Al ch a t  
w ło śc iań sk ich i zab ó jstw o 2 -ch  

w ło śc ian w  czas ie o k u p ac ji n ie ­

m ieck ie j .
S p raw a ta zo sta ła w sw o im  

czas ie p rzez S ąd u m o rzon a i n ie  
s tan o w i p rzed m io tu o b ecn e j ro z  

p raw y .

Z ah aczo n o  o n ią ty lk o m im o ch o  
d em  —  z rac ji w n io sk u o b ro ny  

o p rzesłu ch an ie św iad k ó w teg o , 

za jśc ia , czem u s ię S ąd sp rzeci­

w ił.
W y jaśn ien ia sw e z ło ży ł B i­

sp in g d la teg o , że sp raw a o w a  
m o że rzu cać n a n ieg o n iezas łu -  
żen ie , jak sam  d o w o d ził, —  p e ­

w ien c ień .
N astęp n ie ro zp o czą ł p rze ­

w o d n iczący A lch im ow icz  re fe ra t 

co —  z u w ag i n a o lb rzy m ie , b o  

p ię tn asto  to m o w e  ak ta  —  p o trw a  

3  d n i.
D alszy  c iąg ro zp raw  d z isia j.

Zniżka, którą można obliczyć
Ale której odczuć nie można

N a p o sied zen iu k o m is ji b adan ia  

k o sz tó w  u trzy m an ia w  d n iu 3 lu teg o  

u sta lo n o , że k o sz ty  u trzy m an ia w  s ty cz  

n ii! w  p o ró w n an iu z g ru d n iem  zm n iej­

szy ły s ię o 2 ,4 p ro c . S am e a rty k u ły  

ży w n o śc io w e w y k azu ją zn iżk ę o k o ło ó  

p ro c ., k tó ra u leg ła red u k cji w o b ec p o ­

d ro żen ia  o d  1 s ty czn ia  k o m o rn eg o .

N a o m aw ian em  p o siedzen iu w y słu ­

ch an o sp raw o zd an ia z czy n n o śc i p rzy ­

g o to w aw czy ch n ad o p raco w an iem  n o ­

w eg o  b u d że tu  ro d z in y  ro b o tn iczej, k tó ­

ry s tan o w ić b ęd zie n o w ą p o d staw ę o -  

b liczeń k o sz tó w  u trzy m an ia . P race te  

p o stęp u ją n ap rzó d .

to  rt ' iś ft  

(O d w łasneg o k o resp o n d en ta)

Ż y ra rd ó w , 2 .1 1 .2 6 . 

i Ś w iat ro b o tn iczy ży ra rdo w sk i 
I p rzeży w a c iek aw ą  sen sac ję .

Jeszcze w  ro k u  1 9 0 8  p o w sta ła  

tu ta j sp ó łk a o k o ło 6 0 ro b o tn i­
k ó w , k tó ra zak u p iła o d p . S o ­

b ań sk ieg o p lace w Ż y ra rd o w ie  
i p o stan o w iła  b u d o w ać  d o m  m ie ­
szk a ln y sp ó łk o w y . M y śl b y ła  

p ięk n a —  i ry ch ło s ię z rea lizo ­
w ała i ju ż w  r , 1 9 1 0 s tan ął d o m  
o  5 4  lo k alach .

Z Woj. Krakowskiego
(K o resp , w ł. „G ło su G o d z ien ." ).

K rakó w , 4 . II , 1 9 2 6 r .js ięczn ie , co p o zw o li za tru d m B  

; 4 0 0 b ez ro b o tn y ch .

P o lic ji p o lity czn e j u d a ło s ię  
zn o w u a resz to w ać d z ia łaczy  k o ­
m u n is ty czn y ch , k tó rzy  p o d p ań -}  

s tw o w ą F ab ry ką W y ro b ó w  T y -  

tu n io w y ch u siław a li ro zd aw ać!  
u lo tk i k o m u n is ty czn e . S ą n im i 

L eo n B ettle r, D aw id  R u b in , Ja*  

k ó b S ch le iffe r, P rzy a resz to w ać  
n iu zn a lez io n o m n ó stw o u lo tek^  
i b ro szu rek k o m un is ty czn ych !

S traszn y  w y p ad ek  zd a rzy ł s ię ’ 

o n eg d a j n a W iśle p o d  W ad ow ij 
cam i. Ś lizg a ła s ię tam  1 3 le tn ia ' 

Iren a G rzesik ó w n a, W  p ew n y m  

m o m en c ie u p ad ła d z iew czy n a^  
p rzez n ieo stro żno ść d o p rze rę*  
b li. N a k rzy k  to n ące j p rzy b ieg ły  

je j m atk a i s io s tra , p o d  k tó rem i 
jed n ak  ló d  s ię za łam ał i w szy st-ź  

k ie trzy  u to n ę ły . P o  p ó ł g o d z in ie ' 

w y ło w io n o ty lk o zw ło k i.

W  sp raw ie w alk i z k lęsk ą b ez  

ro b o c ia , k tó re w  g ro d z ie p o d w a ­
w elsk im  p rzy b ie ra k a tastro fa ln e  
ro zm ia ry , —  o d b y ło s ię z in ic ja ­
ty w y  k s . m etro p o lity S ap ieh y  że  

b ran ie p rzed staw icie li w ład z rzą  
d o w y ch , sam o rząd u , w y ższy ch u  
cze ln i k rako w sk ich , p rzem y słu , 
h an d lu  i t, d .

N a zeb ran iu tem  p o stan o w io ­
n o zo rg an izo w ać ak c ję zap o m o ­
g o w ą d la b ez rob o tn y ch  w  trzech  

k ie ru n k ach , a  m ian ow ic ie ; d o star  
czen ia śro dk ó w  ży w n o śc i b ez ro ­
b o tn y m , d o sta rczen ia w ęg la i d o  
s ta rczen ia p racy . O b ecn ie m ia ­
s to je s t w  p o siad an iu 2 5 0 to n  

w ęg la , k tó re ro zd z ie lo n o b y  b ez ­
ro b o tn y m . D zięk i d o d a tk o w i d o  
b ile tó w  tram w ajo w y ch w  w y so ­
k o śc i 2  g r. o raz d o  cen y  za p rąd  
e lek try czn y 5 g r. za k ilo w a t, 

m iasto u zy sk a 5 0 ty s , z ł, m ie-

w  A le— jak  to  często  b y w a  p rzy

Kursy słwlafisklej kultury ludowej
W K rako w ie o d b y ła s ię u ro - 1 im ien iem  rząd u  z ło ży ł o rg an iza -  

czy sta in au g u racja k u rsów  s ło - c ji m ło d z ieży s ło w iań sk ie j g o rą -  
w iań sk ie j k u ltu ry  lu d o w ej. K u rs  * ce ży czen ia ro zw o ju , w ice p re -
ten zo rg an izo w an y zo sta ł p rzez  

Z w iązek S ło w iań sk ie j M ło d z ie­
ży W iejsk ie j, o be jm u jący k ra je  
s ło w iań sk ie : P o lsk ę, C zech o sło ­
w ację i B u łg a rję , S erb ó w  łu ży c ­

k ich o raz im ig racy jn e o rg an iza ­
c je ro sy jsk ie i u k ra iń sk ie .

zy d en t m iasta , W ielg u s, p rezes  
U rsin i, p . D ry n o w sk i, p . B ań cer, 

p , Z ałęsk i, sek re ta rz p o lsk ieg o  
Z w iązk u M łod z ieży W iejsk ie j.  

P o ty ch p rzem ó w ien iach p ro f, 
T ad eu sz G rab ow sk i, n acze ln ilf  

W y d zia łu P raso w eg o M , S . Z .

sp ó łk ach —  d w aj sp ó ln icy , p p . 
A l, G aw ry szew sk i i A l. Z ie liń ­
sk i, p o stan o w ili m ają tek sp ó łk i 

zd o b y ć d la s ieb ie . M ając w  rę ­

k ach  k ie ro w n ictw o  ak c ji, p o p ro ­
w ad z ili ją tak , że d z iś o k azu je  

s ię , iż p ien iąd ze  u d z iało w có w  są  
jak o b y ty lk o p o ży czk am i d la  

ty ch  d w u p an ó w , ab y  so b ie m o ­

g li w y b u d o w ać ,„  w łasn y  d o m  d o ­

ch o d ow y . T ak p rzy n a jm n ie j 
p rzed staw iają to  sp ó ln ik o m , g d y  

c i d o p o m ina ją s ię u reg u lo w an ia  
ty tu łu  w łasn o śc i.

Z BOISK SPORTOWYCH.

W  u ro czy sto śc i, k tó ra o d b y ła  
s ię  w  g m ach u  M ało p o lsk ieg o  T o ­

w arzy stw a R o ln iczeg o , w zię li u -  
d z ia ł p rzed staw ic ie le n aro d ó w  
s ło w iań sk ich : p . U rsin i (czech ),  

p rezes s ło w iań sk ieg o Z w iązk u  
M ło d z ieży W iejsk ie j, p .M ec ir 

(czech ), g en era ln y  sek re ta rz M ię  

d zy n aro d o w eg o B iu ra A g rarn e ­
g o , p o s . czech o sło w ack i H rb in a , 
k o n su l czech o sło w ack i w  K rako  

w ie S ed iv y , p rezes Z w iązk u  S ło ­
w iań sk ieg o w  S o fji, p . A ssen -  
P aw ło k , o raz cz ło n ek Z w iązk u  
B u łg a rsk ieg o , p . D ry n o w sk i. 
W  u ro czy sto ści u czes tn iczy ł w i­

cem in is te r ro ln ic tw a, R aczy ń sk i 
z ram ien ia rząd u ; p o n ad to b y li 
o b ecn i liczn i p rzed staw ic ie le  
sfe r u rzęd o w y ch , k o m u n a ln ych  
i sp o łeczn y ch .

U ro czy sto ść zag a ił p ro f. S ty -  
ry lsk i, jak o p rzed staw ic ie l m a ­
ło p o lsk ieg o Z w iązk u M ło d z ieży  
W iejsk ie j, Z k o le i p rzem aw iali  

w icem in iste r R aczy ń sk i, k tó ry

w y g ło s ił n iezw y k le in tere su jący  
o d czy t p . t „P rzeg ląd id e i zb li­
żen ia s ię i w sp ó łży c ia n aro d ó w  
s ło w iań sk ich ".

P o zam kn ięc iu u ro czy sto śc i 

u czes tn icy u d a li s ię g rem ja ln ie  
p o d p o m n ik M ick iew icza , g d z ie  
p . U rsin i, w  im ien iu  s ło w iań sk ie ­

g o  Z w iązk u  M ło d z ieży  W iejsk ie j 
z ło ży ł w  g o rący ch  s ło w ach  h o łd  

n a jw ięk szem u  d u ch o w i s ło w iań ­
szczy zn y , p o czem  u  s tó p  p o m n i­
k a z ło żo n o w ien iec , u w ity  z jo ­
d e ł. W ien iec p rzew iązan y  b y ł 
sza rfam i o  b arw ach  b u łg arsk ich ,  

czech o sło w ack ich , ju g o sło w iań ­
sk ich  i p o lsk ich  i szarfą z n ap i­

sem : „A d am o w i M ick iew iczo ­
w i —  S ło w iańsk a  m ło d zież  w ie j­
sk a" .

O g o d z . 8 w ieczo rem  p rezy -  

d ju m  m iasta K rak o w a w y d a ło  

w  sa lo nach p rezy d ju m m iasta  

rau t n a  cześć  p rzed staw ic ie li s ło  
w iań sk ich , b aw iący ch z o k az ji  

o tw arc ia  k u rsó w  w  K rak o w ie .

S p raw a ta n ied aw n o  zo sta ła  
p o d jęta p rzez  n iek tó ry ch  w sp ó l­

n ik ó w , k tó rzy  n ie  ch cą  p o zw olić , 

ab y b ezk arn ie d o k o n a ła s ię ta ­
k a ... o p erac ja fin an so w a d w u  

p rzed sięb io rczy ch i sp ry tn y ch  
d z ia łaczy  sp o łeczn y ch .

O g ó ł ro b o tn iczy  z za in te reso ­

w an iem  ś led z i ro zw ó j ak c ji, tak  

zn am ien n e j d la u zg o dn ien ia m o ­

ra ln o śc i sp o łeczne j w  P o lsce ,

Elzet

Glfiwnite wiraBi LflW 
Paaslwowej

V kl. I dzień,

5 .0 0 0 z ł. n r, 4 3 6 1 .
3 .0 0 0 z ł. n r. 4 8 9 4 .

2 .0 0 0 z ł. n -ry  2 4 5 8 , 3 3 2 2 1

L 0 0 0 z ł. n -ry 2 1 6 3 5 . 3 2 5 6 2 .
3 5 8 7 7 , < 4 7 3 6 7 . 5 2 4 7 9 , 6 3 2 4 9 .

W szelk ie zap o w ied z ian e i p ro jek to  

w an e zaw o d y  —  w zię ły w  łeb . K alen ­

d arze i p ro g ram y  sp o rto w e p o szczeg ó l 

n y ch k lu b ó w zo stały „sk aso w an e"  

p rzez t zw , „P im a" , —  k tó ry , n ap rze -  

k ó r w sze lk im  u rażan iem , —  p rzep o w ie  

d zia ł ty m  razem  p o g od ę  zu pe łn ie  zg o d ­

n ie z n a tu ra ln y m  p o rząd k iem  rzeczy .

P o n iew aż ły żw y zaw io d ły , —  w ięc  

k lu b y  w arszaw sk ie w zię ły  s ię d o p iłk i 

n o żn e j.

I tak  w  so b o tę 6  b . m . o d b ęd z ie s ię  

n a  b o isk u  S k ry  m ecz P o lo n ia I —  B ar- 

K cch b a, zaś w  n ied zie lę , —  n a ty m  sa -  

m ym  b o isk u  o d b ęd z ie s ię m ecz W arsza  

W ian k a —  S k ra .

M d ła sy tu ac ja w  k ra in Jes t s to k ro t­

n ie w y n ag ro d zo n ą zw y c ięs tw am i n a ­

szy ch  zaw o d n ik ó w  za g ran icą .

P o zd o by c ia p rzez n arc iarzy p o l­

sk ich m istrzo w stw a C zech o sło w ac ji i 

d ru g ieg o m ie jsca w e F ran c ji, —  m am y  

o b ecn ie n o w e p o le d o  p o p isu , m ian o w i 

c ie n a  t  zw . „ Ig rzy sk ach  P ó łn o cy ” .

„ Ig rzy sk a  P ó łn o cy " (N o rd isk a S p e l- 

len ), w  k tó ry ch  w  ro k u o b ecn y m  w eź ­

m ie u d z ia ł ró w n ież i d ruży n a p o lsk a , 

u rząd zan e są w  S to ck h o lm ie o d ro k u

1 9 0 1 co 4 la ta i, są n a jw ięk szem i w 

św iec ie zaw o d am i w sp o rtach z im o ­

w ych . O b ejm u ją o n e k o n k u ren cję n ar­

c iars tw a , ły żw ia rs tw a , h o k ey ’a , b an d y ^  

cu rlin g , jazd a n a b o b sle ig h ach  i to b b o -  

g an ach . O g ó ln a liczb a zaw o d n ik ó w  b io  

rący ch  u d zia ł w  ro k u b ieżący m p rzeJ  

k raczać b ęd z ie 6 0 0 lu dz i, W  h o k ey 'u i 

n a lo d z ie s ta rto w ać b ęd ą ty lk o  rep re ­

zen tacy jn e d ru ży n y p o szczeg ó ln y ch ' 

p ań stw . N arcia rs tw o  i ły żw ia rs tw o  zg ro  

m ad zi k w iat zaw o d n ik ó w  S k an d y n aw ji*  

F in lan d ji i śro d k o w ej E u ro p y . T eg oro cz  

n e  „N ord isk a  S p ellen " s tan o w ią 'ju b ile­

u sz 2 5  - le tn i, k tó ry  szczeg ó ln ie  u ro czy  

śc ie j o b ch o d zo n y b ęd z ie . P ro tek to ra t 

n ad Ig rzy sk am i o b ją ł n astęp ca tro n u  

szw ed zk ieg o , N o rd isk a S p e llen  są  w ięc  

jed n o cześn ie w ielk iem  św ię tem  n aro d o  

w em  S zw ec ji i ca łe j S k an d y n aw ji,

N a ig rzy sk a te w y jeżd ża n asza re ­

p rezen tacy jn a d ru ży n a h o k ey 'o w a , k tó ­

ra ju ż m a w y ro b io n ą o p in ję sp o rto w ą, 

zaś z n ią razem  zn ak o m ity  sp o rto w iec , 

W acek K u ch ar ze L w o w a, k tó ry m a  

s taw ać d o  zaw o d ó w  ły żw ia rsk ich .

W ed łu g w sze lk ich d an y ch —  w y ­

s tęp y  te  p o w in n y  b y ć d la  n as u d an e.

C zy te ln icy  z P ro w in c ji!!!
Pamiętajcie!!!

Kaśdy listonosz, każdy urząd posżtt^Wy
w Polsce przyjmie prenumeratę Głosu Codziennego
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Ś L Ą SK  N IE  M A  JE S Z C Z E  K O N  

T R A K T U N A  R O K  1926 27 .

Z  k ó ł Z . Z . P . R o b . R o ln . p iszę / 

P o raz p ie rw szy u d a ło s ię  

w  W o jew ó d z tw ie P o zn ań sk iem  

i P o m o rsk iem  zaw rzeć k o n trak t  

d la ro ln ic tw a n a ro k 1 9 2 6 — 2 7  

p rzed l-y m  s ty czn ia 1 9 2 6 r . Z a ­

w arto  ró w n ież u m o w y w e w szy ­

s tk ich  in n y ch  d z ie ln icach  za w y  

j% tk iem  G ó rn ego ś ląsk a , g d z ie  

o d b y ło s ię k ilk a p o sied zeń , n a  

k tó ry ch n ie s te ty n ie p rzy sz ło  

d io p o ro zu m ien ia ze w zg lęd u  
p f  o w o k  u  j  ąceg o  p o s  tęp o  w a  n i  a

tam te jszy ch o b sza rn ik ó w .

K o n trak t n a G ó rn y m  Ś ląsk u  

je s t zn aczn ie n iż szy  o d k o n trak  

tu o b o w iązu jąceg o  w  W o jew ó d z  

tw ach P o zn ań sk iem i P o m o r­

sk iem . W  o sta tn ich  la tach  zo s ta ł 

jed n ak zn aczn ie u lep szo n y n a  

k o rzy ść ro bo tn ik a . N ies te ty n ie  

m o żn a w  jed n y m  ro k u ró żn icy  

w y ró w n ać  i d la teg o  p o stan o w io ­

n o w y ró w n an ie k o n trak tu ro z ­

ło ży ć n a k ilk a la t. I w ro k u  b ie ­

żący m  n a leża ło w y su n ąć w n io ­

sk i o  p o d w y żk ę  św iad czeń  w  n a  

tu rze , lu b w  g o tó w ce . T ak i b y ł 

p lan i g o to w e w n io sk i o p raco ­

w an e p rzez Z w iązek R o b o tn i­

k ó w  R o ln y ch i L eśn y ch Z jed n o ­

czen ia Z aw o d o w eg o P o lsk ieg o .

Z w iązek tam te jszy ch p raco ­

d aw có w w ro ln ic tw ie w y su n ą ł  

p ro jek t k o n trak tu  n a ro k 1 9 2 6 —  

2 7 , p rzew id u jący  zn aczn e p o g o r ­

szen ie o b ecn eg o s tan u p o siad a ­

n ia tam tejszy ch ro b o tn ik ó w  ro i 

n y ch , n a co , rzecz  ja sn a , s tro n a  
ro b o tn ik ó w  zg o d z ić s ię n ie m o ­

g ła . Je st rzeczą zu p ełn ie n ied o -  

p o m y ślen ia , ażeb y m o żn a s ię  

zg o d z ić n a jak iek o lw iek p o g o r ­

szen ie k o n trak tu , k tó ry i tak  

je s t b a rd zo n iek o rzy stn y m d la  

ro b o tn ik a ro ln eg o .

K o n trak t d la ro b o tn ik ó w ro i 

n y ch w  W o jew ó d z tw ie P o zn ań ­

sk iem  i P o m o rsk iem  m im o , że  

je s t jed n y m z n a jk o rzy stn ie j ­

szy ch , le cz d a lek o je szcze n ie  

w y starcza jący m d la ro b o tn ik a  

ro ln ego  ch o ćb y d ó zasp o k o jen ia  

i n a jsk ro m n ie jszy ch w y m ag ań , 

a co m o żn a p o w ied z ieć o k o n ­

trak cie n a  G ó rn y m  Ś ląsk u , k tó ­

ry  b ezsp rzeczn ie ó  jak ie 2 0 p ro ­

cen t je s t n iż szy p o d w zg lęd em  

p łacy . Je st rzeczą zu p ełn ie  ja sn ą  

i z ro zu m ia łą , iż  n a  Ś ląsk u  p o w i­

n ien k o n trak t b y ć n ie n iż szy ,  

a le zn aczn ie  w y ższy  o d  k o n tiak -  

tu  w  P o zn ań sk iem , b o w  a ru n k i  

g o sp o d a rcze n a to  zezw ala ją . —  

Z b y t p ro d u k tó w  ro ln ych je s t n a  

Ś ląsk u zn aczn ie ła tw ie jszy i 

m o żn a g o p o zb y  s ię p o  zn aczn ie  

w y ższy ch cen ach , n iż w r in n y ch  

W o jew ó d z tw ach . Z ak u p w ^ ęg la  
i sz tuczn ych n aw o zó w ' je s t ró w ­

n ież ła tw ie jszy i o trzy m u je s ię  

p o n iż szy ch cen ach .

W o b ec teg o co w y że j p o w ie ­

d z ian e , je s t zu p ełn ie z rozu m ia ­

łem , że tam te jsi o b sza rn icy m o ­

g ą i w in n i w ięcej p łac ić o d o b ­

szarn ik ó w ' z in n y ch d z ie ln ic .

S tro n a p raco b io rcó w b io rąc  

jed ń ak p o d u w ag ę o b ecn e tru ­

d n e  p o ło żen ie g o sp o d a rcze o d ­

s tąp iła  w  ro k u  b ieżący m  o d  w y ­

su n ięc ia p o d w y żek i z ło ży ła  

o św iad czen ie , że w sze lk ie św iad  

czen ia  w in n e p o zo s tać b ez zm ia ­
n y , to zn aczy , m ają p o zo s tać  

w  d o ty ch czaso w ej w y so k o śc i, a  
p łace  w  g o tów ce  m ają  b y ć zab ez  

p ieczo n e o d d ew a lu acji w p o d o ­

b n y sp o só b , jak to je st p rzew i­

d z ian e k o n trak tem  w ' P o zn ań ­
sk iem  i n a  P o m o rzu .

P o w y ższe o św iad czen ie z ło ży ł 

w  im ien iu  Z w iązk u  R o b o tn ik ó w  

R o ln ych  i L eśn y ch  Z jed n o czen ia  

Z aw o d o w eg o P o lsk ieg o  d rh . p re  

zes L eśn iew sk i n a p e rtrak ta ­
c jach w r K ato w icach , d n ia  2 & -g o  

s ty czn ia  b .r . z n ad m ien ien iem ,że  

o d ty ch p o stu la tó w  n ie o d stąp i ­

m y an i n a  jo tę , b io rąc p o d  u w a ­
g ę tru d n e p o ło żen ie tam te jszeg o  

ro b o tn ik a ro ln eg o . D ru h L e ­

śn iew sk i o św iad czy ł, że Z w iąz -  

k aw i R o b o tn ik ów ' -R o ln y ch  - i-L ę -

śn y ch Z .. 1. P . za leży n a p o lu -  

b o w n em  zaw arc iu u m o w y  i d ą ­

ży d o zaw arc ia te jże , le cz n ie  

m o że s ię to s tać k o sztem  ro b o t­

n ik a ro ln ego , k tó reg o p o ło żen ie  

je s t w p ro s t ro zp acz liw e .

S tro n a p racod aw ców , sk ad a -  

ją ca s ię z sam y ch N iem có w  n a  

p o zos taw ien ie k o n trak tu w  d o ­

ty ch czaso w e j w y so k o śc i s ię n ie  

zg o d z iła i żąd a ła  z całą  k rzy żac ­

k ą za ro zu m ia ło śc ią o b n iżen ia  

d ep u ta tu  w  zb o żu o 2 c tr . i 1 5  

c tr . z iem n iak ó w .

P o d k reś lić n a leży , iż w y stą ­

p ien ie tam te jszy ch o b sza rn ik ó w  

N iem có w  —  je s t w  p ro s t p ro w o ­

k ac ją p o lsk ieg o ro b o tn ik a , k tó ­

reg o  s ię ch ce ten d en cy jn ie  sp ro ­

w o k o w ać n a k o rzy ść N iem iec , 

d la k tó ry ch n a ca ły m G ó rn y m  

Ś ląsk u ro b i s ię p ro p ag an d ę ze  

szk o d ą d la P o lsk i.

W iad o m em je st, że ro b o tn ik  

n iezad o w o lo n y n ie n a rzek a n a  

p o szczeg ó ln ego  p raco d aw cę , le cz  

n ie s te ty n a P o lsk ę , d o czeg o  

p raw ie w szyscy p raco d aw cy  

N iem cy  m u  d o p o m ag a ją , k tó rzy  

b ez jak ich k o lw iek zastrzeżeń  
s ię o d zy w a ją : „Ja , ih r b an t P o l­

sk a w o llęn , u n d  d a h ab t ih r s ie i 

P o lska h ab t ih r d as zu .v e rd an - 

k en ” . T ak ich i p o d o b n y ch w y ­

rażeń u ży w ają p raco d aw cy  

N iem cy  —  (b o P o lak ó w  Ł am  p ra  

w ie n iem a) i to  im  u ch o d zi b ez ­

k a rn ie i d la teg o  p ro w o ku ją  tam ­

te jszą lu d n o ść w  co raz b ezcze l­
n ie jszy sp o só b .

W o b ec teg o , że o b sza rn icy  

sw eir p ro w ok acy jn em  p o stęp o ­

w an iem  p e rtrak tac je ro zb ili, b ę ­

d z ie n a leża ło  sp raw ę w n ieść d o  

K o m isji A rb itrażo w e j, k tó ra  

w m y śl u staw o d aw stw a je s t  

k o m p e ten tn ą d o lik w id o w an ia  

ta ta rg ó w  n a tle s to su n k u s łu ż ­

b o w eg o i zaw ie ran ia u m ó w .

M am y n ad z ie ję , że K o m is ja  

A rb itrażo w a ro zs trzy g n ie sp ra ­

w ę k u zad o w o len iu ro b o tn ik a  
ro ln eg o .

KRONIKA

2
 Piątek 

A g a ty

SoX:ly

—  C o grają w tea trze? D ziś  

•w  p ią tek  „B łęk itn a k rew ” . Ju tro  

—  so b o tę  „C arm en ” . W  n ied z ie lę  

p o p o i „M ad am e B u ierfly” ; w ie  

czo rem  „B łęk itn a k rew ” .

—  P an W ojew oda P om orsk i 

p o u k o ń czen iu p rac P o m o rsk ie j  

K o m . O szczęd no śc io w ej w  G d an  

sk u zw ied z ił n ieo fic ja ln ie czę ­

śc io w o n aw et in co g n ito razem  

z p . S ta ro stą k ra jo w y m  d r. W y ­

b ick im  i ’ w ’ to w arzy s tw ie sek re ­

ta rza , p o w d a ty P u ck i, W ejh e  

ro w sk i i K artu sk i. W  n ied z ie lę  

p o d ją ł p W o jew o d a u c iąż liw ą  

p o d ró ż n a d ru g ą s tro n ę je z io ra  

ża rn o w ick ieg o , g d z ie  je st jed y n a  

w io sk a d o P o lsk i n a leżąca : N a-  

d o le . W śró d lu d n o śc i z jaw ien ie  

s ię p . W o jew o d y w  N ad o lu w y ­

w o ła ło ła tw o z ro zu m ia łe zacie ­

k aw ien ie . P an W o jew o d a o d ­
w ied ził p raw ie w szy stk ich g o s ­

p o d a rzy  i ry b ak ó w  w itan y  szcze  

rze p rzez ca łą lu d n o ść . W raca ­

ją c za trzy m a ł s ię w Ł u b k o w ie  

p o czem  p o d w ieczó r b y ł w  S w a ­

rzew ie a p ó źn ie j p rzy ją ł zap ro ­

szen ie zn an eg o d z ia łacza k s . 

W itk o w sk ieg o  z M ech o w a , g d z ie  
s ię sp o tk a ł z p rzed staw icie lam i  

d u cho w ieńs tw a. N aza ju trz o d  

w ied z ił p . W o jew od a , p o w ia t 

w  e jh ero w sk i, zaś w św ię to 2  

b . m . b y ł w  S ie rak o w icach n a  

su m ie p o czem  g o śc ił g o zn an y  

p a trjo ta d aw n y p o seł k s . Ł o siń ­

sk i. P o d w ieczó r w y jech a ł p . 

W o jew o d a p rzez Ż u k o w o d o  

G d ań sk a sk ąd w ró c ił d o T o ru ­

n ia .

—  P racow n icy U rzęd u P ocz ­
to w eg o -T ew u ń - l- o p o d a rk o w a li ’

K o ch an o w sk i częs to n o co w a ł u  

L ew iń sk ich . W  u b . p o n ied z ia łek  

w ieczo rem K o ch o n o w sk i b y ł b . 

p rzy g n ęb io n y ,- ro b ił w y m ó w k i  

sw e j n a rzeczo n e j, że g o n ie k o  

ch a , m ó w ił, że so b ie o d b io rze  

ży cie .

N ad ran em  o b u d z iła s ię M . L . 

i u czu ła , że s ię c iu s i. N ad lu d z ­

k im . w 'y sitk iem  zd o ła ła d o w lec  

s ię d o d rzw i, g d z ie p ad ła b ez -  

p rzy to m n a .

Jak s ię o k aza ło , K o ch an o w sk i  

w  n o cy o tw n rzy l ru rę o d g azu ,  

p o czem  p o szed ł sp ać. G az w k ró t  

co n ap e łn ił p o k ó j i p rzy n ió s ł  

śm ie rć K o ch an o w sk iem u i A - 

n ie li L ew iń sk ie j. Je j s io s trze  

M arc ie , u ra to w a ł . ży c ie o tw ó r  

w ' d rzw iach , p rzy k tó ry ch p ad ła , 

a p rzez k tó ry d o ch o d z iło tro ch ę  

p o w ie trza .

G łod n e d ziec i 
o trzym u ją w szk o łach tu te j­

szy ch o d w czo ra j śn iad an ia —  

g a rn u szek k aw y ży tn ie j z m le ­

k iem  i 2 b u łeczk i. K o m ite t o b y ­

w ate lsk i p o m o cy d la b ez ro b o ­

tn y ch zw raca s ię d o m ieszk ań ­

có w m ias ta z o d ezw ą , b y  jak  

n a jw y d a tn ie j p o p arli jeg o ak c ję  

d o ży w ian ia b ied n y ch d z iec i 

szk o ln y ch .

P osła K rzew iń sk iego  

d o tk n ę ła c iężk a s tra ta ; m ian o ­

w ic ie zm arl o n eg da j jeg o sęd z i­

w y o jc iec śp . B ern ard  K rzy w i  li­

sk i. P o g rzeb zm arłeg o o d b ęd z ie  

s ię w p ią tek z k o śc io ła łan ieg o , 

g d z ie o 1 0 .3 0 o d b ęd z ie s ię n ab o ­

żeń stw o  ża ło b n e .

B Y D G O S Z C Z . S am o b ó js tw o  

p o p e łn iła tu k raw co w a  Z o fją M i 

k o ła  j  czak o  w  n a , zaży w a jąc w ię ­

k szą  d aw  k ę lizo lu . P o w o d em  m a  

b y ć Z aw ied zio n a  m iło ść .

W D Z Y D Z E  T U C H O L S K IE , p o ­

w iat ch ojn . S traszn e n ie szczę ­

śc ie n aw ied z iło  ro d z in ę M iętk ich  

w n asze j w io sce . D w aj sy n o w ie  

w raz  z  o jcem  b y li n a  je z io rze tu -  

te jszem . Jad ąc  saneczk am i, w je ­

ch a li n a m ie jsce , w  k tó rem  b y ł  

ló d  p rzerw any  i o b a j u to n ę li. O j­

c iec , ch o c iaż o b ecn y n a lo d z ie , 

n ie m ó g ł ich ra to w ać , g d y ż b y ł­

b y  sam  u to n ą ł. P rzy  p o m o cy  n a -  

d eszły ch lu d zi, m ieszk a jący ch  

w  p o b liżu , w y c iąg n ię to  ju ż  ty lk o  

d !w a tru p y . P o w y ższe n ie szczę ­

śc ie n iech b ęd z ie p rzes tro g ą d la  

d z iec i, b aw iący ch s ię n e io s tro ż  

n ie n a lo d z ie .

s ię d o b ro w o ln ie n a b ez ro b o ­

tn y ch w w y so k o śc i V * p ro cen t  

o d p o b o ró w i to o d lu teg o d o  

k o ń ca k w ie tn ia b . r .

—  W  u b ieg łą środ ę w yb uch ł 
p ożar —  le cz ty lk o w k o m in ie  

d o m u p rzy P rzed zam czu . Z aala r  

m o w ana s traż n ie p o trzeb o w ała  

in te rw en jo w ać , g d y ż p o ża r u g a ­

s ili m ieszk ań cy .

—  Z łod ziej w łam ał się d o k a ­
syn a oficersk iego n a R u d ak u i 

p o czy n ił szk o d y  o k . 1 0 0 0 z ł. P o ­

d e jrzan y je s t p ew ien o so b n ik  

z T o ru n ia .

— O strożn ie n a d w orcach  I 
N iejak ie j A . S t. z C h e łm ży  sk ra ­

d z io n o z k ie szen i p ien iąd ze n a  

d w o rcu m o k rzań sk im  p rzy r w y ­

k u p y w an iu b ile tu . F ak t ten p o ­

w in ien p o d ró żn y ch p o b u d zić d o  

zach o w an ia o stro żn o śc i, g d y ż  

zw y k le p an u jący śc isk p rzy o -  

k ien k ach b ile to w y ch je s t id e ­

a ln y m te ren em d la k ie szo n ­
k o w có w .

—  Z w iązek T ow arzystw w  

T oru n iu p rzyp o m ina , że w ' p o ­

n ied z ia łek  8 . b m . o g o d z . 8 w ie ­

czo rem  w  d o ln e j sa li D w o ru A r­

tu sa o d b ęd z ie s ię I. W aln e ze ­
b ran ie w  ce lu u k o n sty tu o w an ia  

s ię Z w iązk u . N a zeb ran ie to  

p ro szen i są p rzed staw ic ie le  

w szy stk ich T o w arzy s tw , K lu ­

b ó w  i Z w iązkó w ', k tó re d o ty ch ­

czas p rzy stąp iły d o Z w iązk u , 

jak  ró w n ież i ty ch T o w arzy s tw , 

k tó re je szcze n ie p rzy s tąp iły , a  

m ają zam ia r o b ecn ie p rzy stąp ić .

G R U D Z IĄ D Z .

T eatr m iejsk i.
W  czw artek k o m ed ja „T w arz  

i m ask a ’ . W  p ią tek te a tr zam ­

k n ię ty , W  so b o tę , z o k az ji „D n ia  

P rasy P o m o rsk ie j ’, p rem je ra k o  

m ed lji P ączk o w sk ieg o  „P o lity k a  

i m iło ść ’ ’. D o chó d z teg o p rzed ­

s taw ien ia p rzezn aczon y  n a w  d o ­

w y i s iero ty p o zm arły ch d z ien ­
n ik a rzach .

T raged ja u rzy u l. F orteczn ej.
P i* zy u l. F o rteczn e j n r. 5 , n a  

p o d d aszu , zam ieszk a ły p rzed  

p ew n y m czasem d w ie s io s try  

i L ew iń sk ie . 2 2 le tn ia M arta i 1 4  

le tn ia A n iela . S ta rsza M arta  

m ia ła k o ch an ka w o so b ie fry  

z je ra K o ch an o w sk ieg o , k tó ry  

o b ieca ł s ię z  n ią  o żen ić . Jed n ak ­

że b ęd ąc b ez p racy , n ie m ó g ł 

u rzeczy w istn ić sw eg o zam ia ru .

O D P IS .

w imieniu Rzetzypospollte] Polskie].
W  sp raw ie  z  o sk a rżen ia p ry w a tn eg o  L au ry  

M ro czk o w sk ie j z T o ru n ia , zastąp io n ej p rzez  

ad w o k . D r. O sso w sk ieg o  z  T o ru n ia  o sk arżyc ie lk i  

p ry w ., p rzec iw k o M arcie  T h o b ero w e j z  T o ru n ia  
zas tąp io n e j  p rzez  ad w . M ie ica rzew icza  z  T o ru n ia  

o sk a rżo n e j o w y stęp ek z § § 1 8 5 , 1 8 6 , k . k . 

S ąd P o k o ju w  T o ru n iu n a  p o sied zen iu w  d n iu  

1 0 . lip ca 1 9 2 4 ro k u o d b y tem p rzy u d z ia le :  

P rzew od n icząceg o : M arc in iaka ,? ;. Ł aw n ik ó w :  

T o m aszew sk ieg o i W akareceg o , S ek re ta rza :  

F a lczy k ow sk ieg o o rzek ł: O sk arżo n ą  M artę  T h o -  
b e ro w ą u zn aje s ię w in n ą w y stęp k u z § § 1 8 5  

1 8 6  k . k . i sk azu je s ię ją za czy n ten n a k a rę  

p ien iężn ą w  k w o c ie 5 0  z ło ty ch , a w  raz ie  n ie ­

m o żn o śc i zap łacen ia , za k ażd e  5  z ło ty ch jed en  

d z ień w ięz ien ia . Z arazem  p rzy zn a je s ię  o sk a r­

ży c ie lce p ry w a tn e j p raw o  jed n o razo w eg o o g ło ­
szen ia sen ten s ji w y ro k u w czaso p ism ach  

„S ło w o P o m o rsk ie" i „G ło s R o b o tn ik a"  

w  T o ru n iu w  p rzec iąg u m iesiąca p o p raw o ­
m o cn o śc i w y ro k u n a k o szt o sk a rżo n e j. K o sz ta  

p o stęp o w an ia p o n o si o sk a rżo n a .

(— ) M arc in iak . (— ) F e lczy k o w sk i.

W X X X M X X M X X X X M X X g  
K Wielki wybór g  

OBUWIA I
W p o cen ach n a jtań szy ch p o leca W  

g Jan Lisiński, g 
8 Torań, ulica Kiól. Jadwigi ar. 5. 8

M M M M  M M K M M  M M M M  ,* * ' *

S[i][i]liaii]l
Szczapy I.M.
Węgiel 
Koks
Brykiety

d o starcza te rm in o w o  
w  ład u n k ach w ag o - 
n o w ch d o w sze lk ich  
s tacji n a d o g o d n y ch  
w aru n k ach p ła tn o śc i

X  „T ran s it"
w  T oru n iu  - Telef, 224

Willie. Ulktdr Klewe
Szewska 26.

SHiHSlill

Ł Ó D Ź . C zu ł w stręt d o słu żb y  

w ojsk ow ej. N a ró żn e b ra ł s ię  

sp o so b y w Ł o d z i szereg o w iec  

M u ch a , k tó ry w żad en sp o só b  

n ie ch c ia ł b y ć w w o jsk u , a g d y  

jed n ak  w b rew  sw e j w o li zn alaz ł  

s ię w szereg u , c iąg le z jaw ia ł s ię  

w f td n e ch o ry ch b y g o le czo n o  

n ie w iad o m o n aco . ( id y „ch o ry  

z u ro jen ia ’ s tw ie rd z ił, ze lek arz  

p u łk o w y n ic so b ie z jeg o „ch o ­

ró b ” n ie ro b i, p o stan o w ił n a  

ćw iczen iach w R ad u czu p o strze ­

lić s ię , co te ż u czy n ił, le cz tak  

n ieo p a trzn ie , że zn alaz ł s ię  

p rzed sąd em  w o jsk o w y m  o sk a r­

żo n y o sam o w o ln e p o zb aw ien ie  

s ię zd o ln o śc i d o s łu żb y w o jsk o ­

w ej. S ąd  sk aza ł M u ch ę  n a  9  m ie ­

s ięcy w ięz ien ia , zaś p ro k u ra to r  

n ak aza ł n a ty ch m ias to w e jeg o  

a re sz to w an ie , n a co sk azan y  za ­

reag o w a ł „ch o ro b ą ’ ’ i rzu c iw szy  

s ię n a z iem ię „ ro b ił” k o n w u ls je ,  

n iem n iej jed n ak w y ro k s ta ł s ię  
p raw o m o cny m .

K A L E N D A R Z Z E B R A Ń .

„M on iu szk o ’ T oru ń . R o czn e  

W  a ln e zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w  

p ią tek  d n ia 5 lu teg o  b r. w  lo k a ­

lu  P ark u  W ik torii o  g o d z . 8  w ie  

czo rem . K o m p le tn e p rzy b y c ie  

w szy stk ich czło n k ó w czy n n y ch  

: n ieczy n n y ch p o żąd an e . G o śc ie  
m ilo w id z ian i. Z arząd .

P O D G Ó R Z . F il  ja N P R . Z eb ra ­
n ie o d b ęd z ie s ię w  p ią tek a h m  

o g o d z . 7 w ieczo rem w  lo k a lu  

h o te lu cen tra ln eg o , p rzy u l. 
G łó w n e j.

Z p o w o d u w ażn y ch sp raw o  

p rzy b y cie w szy stk ich cz ło n k ó w  

i sy jn p a ty k ó w  p ro s i Z arząd . 

B R O D N IC A .

—  W  n ied z ie lę d n ia 1 4 -g o lu ­

teg o o d b ęd zie s ię ro czne w aln e  

zeb ran ie cz ło n k ó w  f ilji N . P . R . 

w  B ro d n icy  w  lo k a lu  p . H erm an ­

n a  w  rzeźn i m ie jsk ie j. Z arząd

W ’ n ied z ie lę , d n . 1 4 -g o lu teg o  

o d b ęd z ie  s ię  ro czne  w aln e  zeb ra ­

n ie  cz ło n k ó w  f ilji Z . Z . P . w  B ró d  

n icy w lo k a lu p . H erm an n a  

w  rzeźn i m ie jsk ie j.

O liczn y u d z ia ł p ro si Z arząd .

N ak ład em D ru k arn i R o b o tn icze j 

W . P aw lak i S p ó łk a w  T tru n iu .  

R ed ak to r n aczeln y : A . A n tczak  

R edak to r o d p o w ied z .: M . M u sia l.

P rzetarg
p rac sto larsk ich , d ek arsk ich , b lach ar­

sk ich i in sta la torsk ich

o k o ło b u d o w y d o m u p rzy u l. M ick iew icza . 

K o sz to ry sy , ry su n k i o raz szczeg ó ły  o trzy m ać  

m o żn a w W y d z ia le b u d o w n . m ie jsk ieg o , 

(ra tu sz p o k ó j n r. 4 0 ).

O tw arcie o fe rt n as tąp i d n ia 1 1 . H . 2 6 r . 

o g o d z . 1 3 w w y żej o zn aczo n y m W y d z ia le , 

d o k tó reg o to czasu n a leży tam że o fe rty  

w  zam kn ię te j k o p e rc ie z ło ży ć.

T o ru ń , d n ia 3 lu teg o 1 9 2 6 .

M A G IS T R A T .

Górnośląski

w ęgie l
z  k o p a ln i In b  sk ład n icy  

p o leca

GórnoMe 
Tow. węglowe

T o w . z o g r. p o r.

Toruń, Kopernika 7 
T e l. 1 2 8 -11 3

Przedstawiciele

Związku Kopalń 

Górnośl. Robur 
Katowice * 
n a  P om orze

K siążn ica  K o p em ik ań sk a  

w  T o ru n iu


